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T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Rzym , 11 kwietnia. Papież ogłosił ogólną amnestyę.
Madryt, 11 hcietnia. ,.Epoca’’ pisze: Banda karlistów

próbowała napaść na miasta Seu-de Ungels zajęte, przez cztery 
kompanie, ale ze stratą odpartą została.

Bukareszt, 11 kwietnia. Ostatnie wybory wypadły zupełnie 
w duchu ministeryalnym. Jan Bratiano wybrany został w Kra- 
jowie.

Warszawa, dnia 12 kwietnia.

W przedmiocie układów francuzko belgijskich „Indep. belge" 
ciekawe podaje szczegóły, które gdyby autentyczne, bardzo ważne 
stanowiłyby objaśnienia obecnego stanu rzeczy. Pismo belgijskie 
w listach w Paryżu zdaje sprawę z rozmów p. Frere-O rban z cesarzem 
Napoleonem i p. Lavalette, że jednak  owe rozmowy odbywały się 
na cztery oczy, ciekawą, jest zatem rzeczą kto mógł tak szczegółowo 
pismo belgijskie poimformować jeżeli.nie uczynił tęgo sam p. F ró re- 
Orban. Jakkolw iekbądź przedstaw ienia korrespondenta naprow adza­
ją  na domysł, że m inister belgijski bardzo jest zadowolony z p rzy ję ­
cia jakiego doznał w Paryżu. W yraża on się z uznaniem o m inistrze 
Lavalette, który w obec p. F rere-O rban  obszernie rozwodził się nad 
ogólną sytuacyą polityczną, w szczególe zaś nad sprawami niem iecką 
i wschodnią. Widziawszy się z m argr. Lavalette, wysłannik belgijski 
udał się do cesarza Napoleona, który wysłuchawszy, jak  pisze korre- 
spondent, z wytężoną uwagą i życzliwie oświadczenia p. Frere-O rban, 
wyraził życzenie, ażeby układy, nad których podstawami porozumiano 
się, do końca doprowadzone zostały. Na ostatku p. F re re -0 rb 3 n  wi­
dział się z p. Rouher, który bezzwłocznie dotknął kwestyj p raktycz­
nych Zbadał on, według korrespondenta, gruntow nie kwestye ekono­
miczne, łączące się z projektem  nadania towarzystwom francuzkira 
koncesyi na drogi żelazne belgijskie; usiłował on przekonać m inistra 
belgijskiego, że wykonanie tych układów otoczone być może rękojmia- 
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gijskiego. Rozprawy dotyczące tych rękojmi m ają się rozpocząć. 
Korrespondent utrzym uje, że rząd francuzki obstaje za utrzym aniem  
w swej mocy układów zawartych przez towarzystwo wschodnie, po­
czytuje je  za główny żywioł porozumienia, jakiego obydwa rządy szu­
kać powinny.

W następnym liście korrespondent zaznacza ponownie, że w na­
stępnych z p. F rere-O rban rozmowach, ministrowie francuzcy nieprze- 
stawali dowodzić, że eksploatacya dróg żelaznych belgijskich przez 
towarzystwa francuzkie bynajmnićj nie będziejniebezpiecztństwem eko- 
nomicznem dla Belgii, lecz owszem byłaby rękojm ią jćj interesów. O d­
powiadając na te punkta p. F rere-O rban przytacza! dowody, k tóre 
poprzednio już  wyłożył był w izbie belgijskiej. Pod tym więc wzglę- 
dem nie masz dotąd porozumienia między wysłannikiem belgijskim  
a gabinetem francuzkim. Spodziewali się jednak w Paryżu, że w koń- 

, cu p. F rere-O rban  ustąpi. Taka je s t mnićj więcćj główna treść li- J  stów „Indep. belge,” z których przebija usposobienie pojednawcze. 
Natom iast zamieszcza „Neue freie Presse” wiadomość z Brukselli, 
które wręcz zaprzeczają doniesieniom zawartym w listach „Indęp. 
belge”. Do pisma wiedeńskiego przeciwnie piszą, że nie masz naj­
mniejszych widoków, ażeby Belgia przyjąć miała propozycye fran­
cuzkie.

W prasie pruskićj, k tóra  od samego początku z największą nie­
ufnością spoglądała na układy francuzko-belgijskie, przebijają obawy 
ażeby między Belgią a F rancyą nie stanęło porozumienie, odnoszące 
się także do politycznego stanowiska Belgii. Doniesienia jak ie  te  
pisma otrzym ują z Paryża wcale nie są uspakajające. Tak np. piszą 
do „Nat. Z tg” co następuje: „W nosząc z ufności jak ą  tu okazują,
a ufność ta  nie je s t podobno komedyą— liczą tu  na zupełne zadosyć 
uczynienie. P. F rere-O rban  obsypują zaszczytami. M inister stanu 
i p. Lavaletta z postawy jego są bardzo zadowoleni. Życzeniem zwo­
lenników pokoju je s t, ażeby Belgia jak  najwięcej uczyniła ustępstw, 
zawarcie związku celnego uważanoby za rękojm ię pokoju. Takie 
mniemanie gruntu je się w przypuszczeniu, że cesarz Napoleon naj­
chętniej uniknąłby wojny z Prusam i, gdyby mu dana była możność 
uspokojenia w inny sposób ambicyi Francuzów. My z naszćj strony,

Z OKOLICZNOŚCI POWSTANIA U NAS „MERKUREGO.”

(Dokończenie- patrz N r 78).

Pozwalam sobie jeszcze dodać słów kilka o stowarzyszeniach 
materyałów surowych. Robotnik i drobny rękodzielnik mu­
szą płacić za środki żywności nabywane w małych ilościach ceny wy­
górowane; za równie nieproporcjonalne ceny nabywa rękodzielnik m a- 
tepyały surowe potrzebne do prowadzenia,przemysłu rękodzielniczego. 
Schulze Delitzsch zastosował tu  taką sam ą zasadę jak  w stowarzysze­
niach spożywczych. Wielu nabywców detalicznych połączyło się w s to ­
warzyszenie materyałów surowych. Towarzystwo to zakupuje towary 
bezpośrednio: od fabrykantów albo też od kupców hurtowych, po ce­
nach tanich (en gros). Kapitał obrotowy potrzebny takiem u stow arzy­
szeniu tworzy się w części przez wkładki członków, w części przez 
pożyczkę wziętą pod solidarną odpowiedzialnością członków. j Ponie­
waż członkowie są  rękodzielnikam i, którzy każdy zaoszczędzony .gu l­
den korzystnie w swoim interesie mogą umieścić, urządzenie więc sto­
warzyszenia materyałów surowych winno zmierzać ku tem u aby człon­
kom sprzedawać towary o ile możności po cenach en gros, z o d trące­
niem pewnego procentu na koszta utrzym ania towarzystwa. Konse­
kw entnie rzecz rozwijając, nie ma tu  miejsca składanie zysków dla ka­
żdego pojedynczego członka, aby go zwolna uczynić posiadaczem dość

znacznej sumki; ponieważ nie pozwala na to całe gospodarcze stanowi­
sko członków małych przedsiębierców. Stowarzyszenie takie je s t je ­
dnocześnie stowarzyszeniem spożywczem, które z własnego sklepu do­
starcza członkom do przemysłu rękodzielniczego potrzebnych m aterya­
łów surowych. Co do wewnętrznego urządzenia tych towarzystw, nie­
chaj za wskazówkę służy sta tu t normalny podany w „Innung  der Zu* 
kunft” (bractwo przyszłości) za r. 1864, a co do prowadzenia książek 
również można zalecić praktyczne wskazówki podane w temże czaso­
piśmie za r.,1865.

Klasa drobnych rękodzielników coraz bardziej schodzi do zna­
czenia prostych wyrobników większych przedsiębierców, nie ma więc 
potrzeby zbyt obszernie rozwodzić się nad tem, jak  korzystnie działa­
łyby podobne stowarzyszenia. W pomyślny też ich skutek ani wątpić 
nie można, jeżeli tylko zważymy nie wielką różnicę między cenami en 
detail a cenami en gros we wszystkich prawie m ateryałach surowych. 
Podeszwy kupowane na tuziny, można nabyć przynajm niej o lO § ta ­
niej, jak  pojedynczo.

Szczególniej powiodły się stowarzyszenia materyałów surowych 
dla szewców, ale założyli je  także krawcy, stolarze, i inni. Jak ie  korzy­
ści udział w podobnych towarzystwach przynosi członkom, można w no­
sić z tąd , że 21 takich stowarzyszeń (przekonano się o tem po ogólnym 
rocznym obrachunku) nigdy nie sprzedawało swym członkom towa­
rów inaczej jak po cenie en gros z dodaniem 5— 8g, w rzadkich tylko
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pow iada korresponden t „Nat. Z tg ,” nie podzielamy powyższego z d a ­
nia ,  sądzim y przeciwnie, że każda nowo odniesiona korzyść w dzie- 
dziu ie  polityki międzynarodowej, powiększy żądan ia  F rancy i i że p la ­
ny s tronn ic tw a wojny tylko przez s ilną i nie dwuznaczną manifesta- 
cyę narodu podczas wyborów unieważnione być mogą.

W  przedmiocie kandyda tu ry  k ró la  F e rd y n a n d a  do tronu  hisz­
pańskiego, donoszą p ism a madryckie, ob jaśn ia jąc  poprzednie wiado­
mości.  że poseł portugalsk i zakom unikow ał rządowi h iszpańsk iem u 
depeszę, w którćj gab inet lizboński oświadcza, że król F e rd y n an d  
k an d y d a tu ry  nie p rzy jm uje  i że nie przyjmie także komisyi h iszpań­
skiej mającej na t ron  go zaprosić. S errano  na to oświadczył posło­
wi portugalsk iem u, że korona h iszpańska nie mogła być jeszcze wcale 
królowi F erdynandow i ofiarowaną, ponieważ kortezy nie uchwaliły 
jeszcze nic w przedmiocie przyszłćj formy rządu  w Hiszpanii.

P a ry t, 9  kw ietnia. W odpowiedzi na  zapytanie Oliviera oświad' 
czył m in is te r  wyznań i sprawiedliwości Baroche, że rzą d  upoważni bi­
skupów do udania  się n a  sobór do Rzymu. R ząd  niepowziął jeszcze 
postanow ienia czy na soborze reprezentowanym będzie lub nie. P o d ­
czas rozpraw nad budżetem m iniste ryum  spraw zagrań. Ju les  F avre  
interpelował rząd  w przedmiocie stosunków Francyi do Tunisu , Rzymu, 
G r e c y i i P r u s .  M argr. L a  valet te ju t ro  odpowie. W  senacie przy spo­
sobności rozpraw nad us taw ą o kontyngensie , dowodził adm irał Bonet* 
że uzbro jen ia  F rancyi bynajmniej nie są  niestosunkowe. Michał Che­
valier  mówił w duchu  przeciwnym. Mówcajubolewał nad zbyteczncmi 
uzbro jen iam i państw europejskich  i sk łada odpowiedzialność za to na 
rządy. Rouland powstaje na te  dowodzenia i pochwala we wszystkich 
punk tach  środki obrony przez F rancyę  przedsięwzięte. Między F ra n -  
cyą i cesarzem istnieje w tej sprawie na jzupełn ie jsza  zgoda. Mowa ta  
bardzo  przychylnie p rzy ję tą  była. M inister  wojny m arsza łek  Niel o- 
świadczył,  że dziszejszy s tan  armii je s t  s tanem  pokojowym. B udżet 
wojny teraźnie jszy i na  rok 1870 jest budżetem pokojowym. Rząd  ma 
obowiązek czuwania nad  bezpieczeństwem kraju .  Stan  liczby arm ii d. 
1 m arca r. b. wynosił 330,000, w lecie wynosić będzie 400,000. To są 
liczby przewidziane e tatem  dla arm ii  na stopie wojennej.

Z Tulouu donoszą, że bezzasadnem i są  pogłoski o nadzwyczaj­
nych uzbrojeniach w Tulonie.

W edług  wiadomości z Haw anuy, w Meksyku panuje spokój. Sto­
lica Kuby jeszcze zna jdu je  się w s tanie oblężenia. Z Hiszpanii nadcho­
dzą ciągle posiłki.

B ruksella , 1 0 kw ietnia. „ In d e p ” donosi, że układy francuzko  bel­
gijskie przerw ane zostały. M inister  F re re -O rb a n  przygotowują nową 
propozycyę. Wątpię, aby we wtorek mógł tu  powrócić.

Florencya, 10 kwietnia. B ezzasadną  j e s t  wiadomość o wyjeździe 
księcia Aosta do Berlina; książę bawi w G enui.  W edług  „ I ta l ie” ju t ro  
podpisanym  ma być osta tn i p ro tokuł odnoszący się do o p e ra c j i  z do ­
bram i kościelnemi.

(N ordd . AUg. Z tg . In d . B I.)

wypadkach 10— 12,;. A~nawet i część tego przypada często członkom
jako  dywidenda.

Zapewnie, że pomyślnie wpływa na powodzenie stowarzyszeń ma- 
te rya łów  surowych, jeżeli ju ż  przedtem w tem samem miejscu zaw ią­
za ł się między d robnym i rękodzieln ikami bank  zaliczkowy. To bowiem 
spraw ia ,  że stow, mater,  surow. nie po trzebuje w zasadzie dawać swym 
członkom  na  kredyt, ponieważ takowy o trzym ują  na dostępnych w a ­
ru n k ac h  w banku  zaliczkowym. Daw auie na  k redy t  członkom sta je  
się  d la stowarzyszeń materyalów  surowych niebezpiecznym szkopułem .

Korzyści, jakie przedstawiają  takie  s towarzyszenia Wyłożył także 
Schulze w mowie mianej na kongresie  ekonomicznym w Gota. Że s to ­
warzyszenia w Delitzsch otrzymywali członkowie wiele materyałów su ­
rowych np. podeszwianki o 2 5 f  taniej, a oprócz tego m ateryał był d a ­
leko lepszy jak  u pośredników handlowych. Szewcy miast okolicznych 
nie  mogli już  współzawodniczyć z szewcami z Delitzsch, i przybyli do 
Ś chultzego  aby i im rad  swych udzielił.

Slusznem je s t  bezwątpienia, że s tan  rękodzielników obecnie wiele 
tru d n y ch  okoliczności uciska. To powinno być d la nich wezwaniem, 
fiby korzystali ze środków  ra tu n k u ,  ja k ie  im podają: ekonom ika i poli­
tyka  socyalna, jako  obronę  przeciwko uiepomyślnym okolicznościom 
czasu. Jednostce  może d ruga jed n o s tk a  pomódz lub dobrze  uczynić, 
lecz ca łem u stanowi n ie ła tw o  przybywa trw a ła  pomoc z zew nątrz ; s tan  
ta k i  musi mężnie sam sobie pomódz w sposób odpowiedni dzisiejszej 
cywilizacyi. ' _____________________

Telegramy liandiowe.

L ondyn , 8 kwieloia. (W ykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
23,974,030 (więcej o 362,505),  zapasy gotówki 17 ,225,105 (m n ie j  o 
597 ,515)  funtów sterl ingów .

Ł ó j  żółty świeczny w miejscu 464; z dostawą w październ iku  
i g ru d n iu  — .

L iverpool, 8 kw ietnia. ( Bawełna, sprawozdanie tygodn iow e). 
O bró t  tygodniowy 4 7 ,305  bel, z tych am erykańskiej —  bel, na  
spekulacyę 3 ,330  bel, na wywóz 8 ,500  bel, na handel 35 ,480  bel. 
Wywóz rzeczywisty 5,507 bel, przywóz tygodniowy 123,831 bel, zapasy 
318 ,964  bel.

L o n iy n , 9 kw ietnia. (Targ  zbożowy). Dowozy zagran iczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 8,740, jęczmienia 3 ,590, 
owsa 14,490 kwarterów.

In te re s  pszenicy  bez ożywienia; b ra k  chęci kupna, przy cenach 
cofających się; jęczm ień  bez obrotu.

M anchester, 9  kw ietnia. (Przędza, notowania na U ).  W a te r  30 
(Clayton) 1 6 | ,  Mule 30. dobry średni ga tunek  13%, W ate r  30, n a j lep ­
szej tkan iny  1 7 ]  p., Mayol 40 124 p., Mule 40 ,  lepszy gatunek  niż Tay­
lor 17] p. (Materye, notowania na sztuki); 8 ]  U  Sh ir t ing  pr im a Cal­
vert 138 p., zwyczajne dobre Makes 129 p. In teres  spokojny, prawie 
ograniczony.

Petersburg , 9  kwietnia  (P ro d u k ta ) .  Ł ó j  żółty świeczny w miej­
scu 52^; z dostawą w sie rpn iu  514. Ż yto  z dostaw ą w m aju  8 4 . Owies 
z dostawą w maju 5 4 . Konopie w miejscu 38. Olej konopny w miej­
scu 3.95; z dostawą w czerwcu 3.85.

Szczecin, 10  kw ietn ia . (Targ  zbożowy). Pszenica  w miejscu 60 
— 67^; z dostawą na wiosnę 6 6 ] ,  w m a ja  i czerwcu 66J .  Ż yto  w miej­
scu 5 2 — 54; z dostaw ą na  wiosnę 52, w m aju  i czerwcu 514, w czerwcu 
i lipcu 514. Olej rzepakow y  w miejscu 1 0 ] ;  z dos taw ą w kwietniu i 
m aju  10, we wrześniu i październ iku  10%. S p iry tu s  w miejscu I 5 s j ,  
na wiosnę 15] ,  w m aju  i czerwcu 15 ] ,  w czerwcu i lipcu 1 5 ] ] .

L iverpool, 10 kw ietnia. (Bawełna). P raw dopodobny obró t  10,000 
bel. Dowóz dzisiejszy 7 ,243 bel, z tego wscbodnio-indyjskić j 2,897 
bel. Ceny lepsze dla towaru w transporc ie  będącego.

jLiverpool, 10 kw ietn ia . (Bawełna).  O bró t  10.000 bel. Ż ądania  
lepsze.

Middling Orleans 12] ,  middling am erykańska  12], fair  Dholle- 
rah  10] ,  middling fair Dhollerach 10, good m iddling  Dhollerah 9 ] ,  
fair Bengal 8 ] ,  new fair Oomra 104, good fair O o m r a — , P ernam  12] ,  
Sm yrna 10, Eg ip tia  13.

H am burg, 10 kw ietnia. (T arg  zbożowy). Na pszenicę i ty to  
w miejscu usposobienie spokojne. Ceny p szen icy  na dostawę te rm in o ­
wą wyższe. Pszenica  z dostawą w kwietniu za 5,400 U  114 tal. b an ­
ku żądano, 113 płacono, w kwietniu i maju 1134 żądano, 113 płacono, 
w lipcu i s ie rpnn iu  1174 żądano, 117 płacono. Ż yto  z dostaw ą w kwie­
tn iu  zań,000 U  b ru tto  91 żąd., 904 płac., w kwietniu i maju 91 płac. 
904  żąd., w lipcu i s ie rpn iu  86 żąd. 85 płac. W owsie in te res  spokoj-

K R Y Z Y  H A N D L O W E .

(Dalszy c iąg — patrz  Nr. 75).

II.

Z pobieżnego szkicu naszego wszystkich ważniejszych wstrzą- 
śn ień  handlowych w wieku X I X  wypływa to przekonanie , iż przesile­
nia handlowe pozostają  w nierozdzielnym zw iązku z rozwojem p rz e ­
mysłu i handlu , jak i  ku końcowi zeszłego wieku się rozpoczął.

Właściwem tych przesileń  ogniskiem je s t  kraj, w którym nowo- 
odkryte siły p rodukcyjne najpierw  weszły w użycie. Wybuchy ich 
następow ały  wtedy dopiero, gdy A nglia  s tanę ła  u szczytu działalności 
przemysłowej, gdy społeczna em ancypacya ludu, czyli ta k  zwanego 
„trzeciego s tan u ,” spotęgowanej produkcyjności pracy przeciwstawiła 
w równym  s to su n k u  powiększone potrzeby konsumcyjne.

Zbieg tych okoliczności n ie może być przypadkowym: musi tu  
istnieć jak iś  związek przyczynowy; ale j a k  sm utny  związek! Cudowne 
postępy, jak ie  przem ysł w ślad za odkryciam i i wynalazkami wielkich 
geniuszów uczynił; ogromny rozwój sił p rodukcyjnych w skutek zasto­
sowania idei s tow arzyszeń i k redy tu ,  n ies trudzona  działalność całych 
pokoleń ku pom nażaniu  i urozm aicaniu  dóbr, do u trzym an ia  życia lub
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ny. W oleju rzepakow ym  usposobienie ospałe; w miejscu 2 1 J ;  z dosta- 
w maju 2 1 J ,  w październ iku  22. W  okowicie in te res  spokojny; z d o ­
staw ą w kwietniu 21. W kawie wielkie ożywienie. W  cynku  ospale. 
Olei tka ln y  bez zmiany, w miejscu 15; z dostawą w lipcu i g ru d n iu  
1 6 | .

A m sterdam , 10 kw ietnia. (Targ zbożowy). W  pszenicy  u sposo ­
bienie ospałe. Toz sam o w życie-,\z dostawą w m aju  194%, w paździer­
niku 186%: piękne powietrze.

( W .  T. B „  T. B .  f .  N .  B ) .

Korrespoadencye Gazety Handlowej.
Gdańsk, 10 k w ie tn ia .  W ia tr  północno-wschodni, pogoda zimna 

i sucha.
Spraw ozdania  z targów zagranicznych zbożowych donoszą ciągle 

o obojętności takowych, a notowane ceny nowemu zniżeniu uległy i 
za trzym ują  tendencyę dalszego zniżenia, dla tego i n a  naszym ta rgu  
chęć kupna:

P szenicy  prawie zupełnie zn ik ła  i tylko przez nowe zniżenie ce­
ny od 5 — 10 guldeuów na łaszcie udało się 450  łasztów sprzedać.

Za p iękną b ia łą  pszenicę p łacono 500  — 515 guldenów, za szkli­
s tą  485  - 5 0 0  guldenów, za p s t r ą  4 7 5 — 400 guldenów.

Cena żyta  z powodu większego ożywienia na ta rg u  berlińskim , 
pomimo dość znacznych dowozów o 5 guldenów na łaszcie podniosła  
się. Część pozostała n iesprzedaną.

Groch i jęczmień  prawie n iezm ieniły  się w ceuie.
B . T oep litz  et Comp.

Sprawozdanie tygodniowe giełdy warszawskiej.
F ata lizm  ciemnej i niepewnej polityki zachodu nie p rzes ta ł  j e ­

szcze trapić przem ysłu  i handlu  całej niemal Europy . Giełdy wszędzie 
się m a ją  na baczności,^a codzienna ich czynność w ciągłej pozostaje 
sprzeczności z og łaszauem i zdaniami urzędowemi o rzeczywistem po­
łożeniu dnia ju trzejszego . J e d n a  tylko Anglia z większą obojętnością 
i chłodniejszym spokojem zapa tru jąc  się na rzeczy na  sta łym  lądzie 
E uropy  dziejące się, swobodniej się oddaje przemysłowi domowemu 
aniżeli inne kraje, i popiera handel swoj na wsze s trony  świata.

K ursa  papierów publicznych na g iełdzie londyńskiej najlepiej
0 tern świadczą, u trzym ując wybitną dążność ku swojej poprawie, pod ­
wyższenie zaś stopy eskontowej z 3 na  4§ daje dowód o większej po­
trzeb ie  gotówki i pilnieiszem za trudn ian iu  jej w in teresach handlowych
1 przemysłowych.

Giełda paryzka wprawdzie m niejsze odmiany kursowe swych pa­
pierów raportowała, ale za to narzekania  na zastój w interesach i bez­
czynność kapitałów napo tykają  się w każdem spraw ozdaniu  finan- 
80wem.

Tylko giełda wiedeńska nie wyczerpała jeszcze swych zapasów no­
wych projektów do pom nożenia ażyoterstwa służących, u legając  ja k  
zwykle fłuktuacyom skocznym codziennie, z tą  wszakże różnicą, że 
w tygodniu  ubiegłym  już się kursa  głównych papierów publicznych 
nie podnosiły, kiedy jednocześnie waluta aus tryacka  spadała , ale że 
przeciwnie powoli się obniżają  razem z w alutą krajową.

Na berlińskiej i pe tersburgsk ie j giełdzie mniejsze dostrzegamy 
odmiany kursowe aniżeli tygodni poprzednich, a najgłówuiej uspokoiła 
się nieco na obydwóch gorączkowa spekulacya pożyczką premiową.

P o trzeba pokrywania zobowiązań w handlu  Cesarstwa z zag ran i 
cą  zaciągniętych, przy b raku  dosta tn ich  zapasów przedmiotów do wy­
wozu korzystnego posłużyć mogących, a nadto przy niemożności wy-

wiezienia z portów B ałtyku  ju ż  obecnie tej szczupłej ilości produktów' 
krajowych, jaka  przez zimę na ten cel przygotowaną została, zm usza 
nas ciągle do kosztownych operacyj z Berlinem, który  w tygodniu  u- 
biegłym znowu nam  ku rsa  większej części wartości naszych obniżył,  
a  mianowicie biletów bankowych i weksli petersburgskich  z k ró tk im  
term inem  o \  §, weksli warszawskich o § §, obligów ska rbu  i weksli 
na  P e te rsb u rg  z d ług im  term inem o \  Podwyższenie kursów k i lk u  
innych papierów naszych, ja k  listów likwidacyjnych o £ g, pożyczki 
premiowej pierwszej cmisyi o 4 ° a listów zastawnych o nie ochro­
niło naszą giełdę od koniecznego wpływu n a  różnicę i ta k  ju ż  wyso­
kiego u nas ażya zagranicznego, jzwłaszcza że liczba trassowań z in te ­
resów wywozowych do G dańska  i Szczecina z tąd  zbyt jeszcze je s t  
rzadka, a z P e te rsb u rg a  i Rygi nic prawie, z Odessy zaś bardzo  nie li­
czne zapasy remes zagranicznych do nas napływają. Koniecznem więc 
następstwem takich  okoliczności ażyo walut zagranicznych znowu się 
podwyższyło, w porównaniu  z krańcowemi kursam i tygodnia p o p rze­
dniego, dość znacznie, a mianowicie na  weksle pruskie o §
(z 123£ 1 2 2 |  na 124, 123r^), na londyńskie o f  §, na  paryzkie o 1 J ,  
a na wiedeńskie nawet o 1 | ,  1J Obroty  w wekslach w praw dzie 
były większe w tym aniżeli w poprzednim tygodniu  świątecznym, j e -  
dnakże ogólna ich sum a świadczy o ograniczeniu  się widocznem w in­
teresach naszych w porze obecnej* zwykle do większego życia pobu­
dzającej.

Ruch w papierach publicznych  nadzwyczaj był mały, chociaż 
przy nielicznych ofiarowaniach kursa jp raw ie  wszystkich gatunków  d o ­
brze się trzym ały .

Listów zastawnych nabyto więcej drugiej aniżeli pierwszej seryi,  
przyczynę czego szukać należy w odbytem dopioro losowaniu tej o s ta ­
tniej; kurs też drugiej seryi poprawił się o ; £, |  §  (z 8 3 — 39, 82— 89 
n a 8 3 —81, 8 3 — 48), kiedy kurs  seryi pierwszej nie doszedł jeszcze do 
wysokości p rzed  ciągnieniem zajmowanej.

L isty  likwidacyjne kupowano wyłącznie na  spekulacyę miejsco­
wą, także w końcu z podwyższeniem ku rsu  dawniejszego o f  g (z 71—  
15, 7 0 - 6 5  na 7 1 — 82, 7 1 - 3 2 ) .

Obligów towarzystwa kredytowego małe tylko sumy przychodziły 
do transakcyi po kursie  nieodmienionym; tak  samo mało zakupiono 
pożyczki, premiowej wyłącznie pierwszej emisyi, której ku rs  w końcu 
tygodnia znowu się o 1 do 2g podniósł. Na pożyczkę prem iową d r u ­
giej emisyi daleko mniej było amatorów, więc też i tranzakcyi n ie  b y ­
ło i kurs  jej pozostawał tylko nominalny.

Z akcyi kolei żelaznych wzięto tylko niewielkie sumy bydgo- 
wskich po podwyższonym o £ % kursie; na warszawsko-wiedeńskie 
a  więcej jeszcze na  terespolskie były dość częste żądania, do czego się 
stateczna poprawa ich ku rsu  w Berlinie przyczyniła, ale nie było sp rze ­
dających mimo chęci postąpienia kursów wyższych ze s trony sz u k a ją ­
cych objawionej.

Listów zastawnych ruskich  w iększą w tym tygodniu  obrócono 
ilość niżeli tygodni poprzednich, do czego się widocznie obniżenie ich 
ku rsu  w P e te rsb u rg u  i Berlinie, a tem  samem ła twiejsza możebność 
sprowadzenia ich do nas przyczyniło.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
P an  H- Wawelberg zawiadamia okólnikiem handlowym, iż do­

tychczasowy p ro k u re n t  i współpracownik syn jego p. Hipolit W awel­
berg, ja k o  w spólnik  do in te resu  wstąpił.

—  W tych dniach opuścił prasę „Przewodnik  inform acyjno-adreso- 
wy” wydany przez p. Dzierżanowskiego. Q pożyteczności podobnego

jego upiększenia s łużących ,— wszystko to miałożby na to tylko s łu ­
żyć, by po k ró tk im  okresie  mniemanćj pomyślności ludzkość napo- 
w ró t o wieki całe cofnąć? Każdy m ateryalny postęp narodów miałżeby 
koniecznie być okupiony łzami, n iedolą i cierpieniem?

Lecz zan im  ciężką tę  sk a rg ę  przeciwko prawom przyrody, k tó re  
i w ekonomicznym świecie rządzą ,  wygłosimy, potrzeba, ażebyśmy 
zjawisko to nieco ściślejszemu poddali rozbiorowi, a być może zna j­
dziemy, iż nie p raw a  te są  przyczyną klęsk przesileniom handlowym 
towarzyszących, ale że człowiek sam , zbyt mało jeszcze oswojony 
z potężnemi środkami, jakiem i dziś rozporządza,  w ich zastosowaniu 
nieoględnie i ku  wlasnćj szkodzie się zachowuje.

Poszukiwauie nie je s t  tu  wpraw dzie łatwe. P rzeb ieg  kryz h a n ­
dlowych i spustoszenia jak ich  dokonywają, są fak tam i oczywistemi— 
równie niezaprzeczonem i ja k  w strząśn ien ia  powierzchni g lobu przy

trzęsieniu  ziemi; ale gdy się spytamy o osta teczną przyczynę zjawiska 
napotkam y na t łum aczenia  i opinie rdzennie  od siebie różne.

J e d n i  czynią odpowiedzialnymi producentów, reduku jąc  kryzy 
handlowe, w ostatnićj instancyi, do nadprodukcyi. Tw ierdzenie to m a 
wiele za sobą, gdyż przepełnione składy i magazyny z d a ją  się być od 
przesileń handlowych nieodłącznemi. Lecz ekonomiści p ro te s tu ją  s ta ­
nowczo przeciwko tćj mało w nauce uzasadnionćj opinii. P o d łu g  
nich towary nabyw ają  się tylko towarami, a  więc o n adp rodukcy i ,  
w właściwem tego wyrazu znaczeniu, mowy być nie może. P rę d ze j  
m ożoaby zarzucić niestosowny rozdział produkcyi, gdyż jeżeliby pe­
wnego tow aru zbyt mało się znajdowało, w takim  razie pewna ilość 
innego towaru m usia łaby pozostać bez zamiany.

(Dalszy ciąg nas tąp i) .



■wydawnictwa zbytecznem byłoby rozwodzić się obszernie. Przewodnik 
j e s t  każdemu potrzebny. Pomieszczono w nim podług rodzaju zajęcia 
urzędników, przemysłowców kupców, fabrykantów i t. d.

Dla tego możemy tylko słowami uznania przyjąć mozolną pracę 
wydawcy; wiemy z doświadczenia, jakie trudności p. D. miał do zwal­
czenia. Trudności te opóźniły wydawnictwo. Pomimo jednak całej uży­
teczności książki p. D. pozwalamy sobie zrobić szanownemu wydawcy 
uwagę, że układ nazwisk osób w Przewodniku umieszczonych, jest 
niedogodny. Przypuśćmy że w Przewodniku p. D. szukamy np 
p. B. lub X. Szukający musi wiedzieć czem jest. (czem się trudni) ów 
p. B. lub X., a tym sposobem główny Cel Przewodnika chybiony. 
Prócz tego „Przewodnik warszawski” pomija mnóstwo osób, których 
zajęcie i mieszkanie może interesować powszechność.

Spodziewamy się jednak, że wydawca na przyszłość usunie te 
niedogodności; każdy początek jest trudny, a jak na rok pierwszy swe­
go wydawnictwa p. Dzierżanowski zrobił, co mógł, i nie wątpimy, że 
usiłowania jego pomyślnym w końcu zostaną uwieńczone skutkiem.

—. W Petersburgu mówią o wypuszczeniu pozostałej części obliga- 
cyi mikołajewskiej drogi żelaznej za sumę 69,000,000 rs . (czyli. 
11,010,000 funtów szterlingów albo 277,000,000 franków). Obligscye 
wypuszczone będą po kursie 317 franków za 500 fr. a więc po wyż­
szym jak w r. 1867. _______ _______

Zakłady llly n » Parowego nu Solcu.
Kupcowi pierwszćj gildy D-H- S egal w Płocku przy ulicy Gro­

dzkiej w domu własnym powierzoną została sprzedaż wszystkich ga­
tunków mąki produkowanych w Młynie Parowym na Solcu, podług 
cennika przez Administracyę tegoż Młyna ustanowionego, o czem Sza 
Downa Publiczność miasta Płocka i okolicy powiadomioną zostaje.

A dm inistracja  Zakładów M łyna Parowego na Solcu.
(Nr 1 5 6 - 1 - 2 )  ( )

W dniu 7 (19) kwietnia roku bieżącego o godzinie 
10 z rana w Trybunale Cywilnym w Warszawie sprze­
daną zostanie przez publiczną w drodze relicytacyi 

subhastacyjnej nieruchomość Nr 2570 w Warszawie, przy ulicy Ryba- 
ki położona, składająca się z dwóch officyn murowanych o piętrze. 
Licytacya rozpocznie się od sumy rs. 5,300 kop. 28 j, jako § część sza­
cunku wyrokiem Trybunału zniżonego a na vadjum złożyć potrzeba 
rs. 1,‘200. Bliższą wiadomość o warunkach sprzedaży powziąść moż­
na w kancelaryi Pisarza Trybunału wydz. I  i u podpisanego Patrona 
pod Nr 549a w Warszawie zamieszkałego, sprzedaż tćj nieruchomości 
popierającego.

Juljan Czajkowski Patron.
(Nr 160)______________________________________(D. W.)

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej.
Podaje do wiadomości, że przewożącym tąż drogą 50,000 pudów 

cegły lub więcćj rocznie, ustąpiony będzie dwadzieścia procent od 
opłaty za przewóz cegły taryfą przepisanej.

 (Nr 1 5 8 - 1 - 3 ) ________________________________(D. W.)

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej.
Podaje do wiadomości, iż od dnia 19 kwietnia (1 maja) roku 

bieżącego przyjmowane będą na każdćj stacyi tejże drogi depesze te­
legraficzne pasażerskie, za opłatą podług taryfy przez Rząd zatwier- 
dzonćj, wystawionćj na widok publiczny w biórach telegraficznych sta­
cyjnych.

(Nr 1 5 9 - 1 - 3 ) _______________________________ (D. W.)

W I S X . E L  trassowany bez pod- . 
pisu i zlecenia, wystawiony d. 22 mar­
ca na rs. 314 kop. 34 akceptowany 

przez S. Konarskiego do wypłaty d. 1 lipca, zaginął. Ostrzega się 
zatem, aby nikt takowego nie nabywał, gdyż u akceptanta stosowne 
zastrzeżenie poczyniono.

Uprasza się przytem sumiennego znalazcę, o zwrócenie go do 
P. M. W. Cohn, illica Elektoralna Nr 747 tu , lub do P. Markusa Sil- 
berstein w Łodzi Nr 260b, gdzie otrzyma nagrodę rs i .

(Nr 152—3—3)    (3897)

Kursa Giełdy Warszawskiej.
z d n ia  12 z 10

js^da. j p łaco n o

87.791 
84.29 
7 1 86
99.50

8B5o

85

16350 
157

111.75
111.60

90.45

7.62
91.35

“
112%
6t
87.29
83.79
7,-37i.3 jj 
H9.17| 99-

87.31 
83.48
71.32 

1

67

89.
1 0.67 
I t  0.50

84

67

100.67
100.50

M o n e t y  1 B a n k n o t y .

R  .-lim perial...............................R s.
N ipo lcondor .......................  „
D u k a t w a ż n y ..................... ,,
Rubel s r e b r n y .......................
T a la r  p r u s k i   ( — %} „
G ulden a u s try a c k i..( —%) „

Papiery puhHc*ne.
Listy zastaw ne 100 f3. 1-a ser.
Listy zastaw ne ICO 13. 2-a ser.
t»/n L isty  lik w idacy jne ...............

Obligi Towarz K re. Z. za loo Rs.
Obligi skarbowe rs. loo . . .  ,„

„ cząstkowe zip. s o o . . ,
Certyfi. ban. A z łp . 300 . . .  ,,

„ „ B 200  op. k u p . „
„ „ ditto  bez p r o . . „

AkCye‘kol. żel. W W .<•/*.. „
3  ’/o oblig. W . W . 5uo t r . . . „
Akcye koi żel. W. B   „
Akcye Ż eg. P a r .r s .  lo o  . . .  „
Bilety skarb , loo  rs    „
C ert. kom . likw ioo  r s . . , ...
5%  bil. P ań . loo rs. op. kup . „
4®/» m etal, za  sier. i ”  . . .  „

d itto  za luty ( o  " „. „
5-ta pożyczka ( 2  . . .  „
6-ta  ,, n . . .  „
Akcye w ielkićj kom panii

ko le t żel za  125 rs . . . . ,,
4 '/» %  obi. dttO 2000 f. 500 .,
5® o poźy. ro s . . ar. 1864 „

w »  m . . z r. 1066 ,,
5®/, Listy zastaw ne rossyjskie. „  
s°/o Akc. k. żel. W. T eres . . „
Oblig. d itto  ditto  . . ,.
5*/» „  Kabr. Łódzkie . . .,

Weksle.
Berlin loo t. 2 m .(i24  /6 12s5/* 5 

d itto  k ró tk i ( l a t  123%
Gdańsk d tto  dto/ — — ),,
M oskwa loo rs. l m ie s .. . , „
P e tersb u rg  loo rs. k ró tk i „

d itto  1 m ies............................ „
W iedeń 150 fl. 2m. ( lo o '/ ,  — )„
H am burg 30C Bmk. d itto  . . „
Londyn 1 ft. st. 3 m ies.................
Paryż  300 ir. 2 mieą. , . , . „

W arto ść  kuponu: L ist. z a tt .  121% . G  hkw. 146% . 
Obi. sk. 15%  Poż. prem. 1 em. 123%  , 2 em. 4 0 '/,.

K ursa  w alu t zagranicznych dziś siln ie jsze , obroty 
w w ekslach nie w ielk ie.'L isty  Z ast. I  ser. listy likw . i 
poi. prem . 2 em. p łacono po kur. sob. L . Z. 2 ser.wyzej .

Kursa telegraficzne.
{A fencyi R u d o lfa  O kręt)

Berlin, dnia 10 kwietnia.

Bilety Banku R ossyjskiego dto
W esle  na  W arszaw ę z tet. k r. dto 

d to „ P e te rsb u rg  3 tyg. za loorr, 
d to „  - 3 mies. dto
d to  „  Londyn 3 mies. za 1 f. st. 
d to  ,, Paryż 2 „  3 0 0  fr.
d to „ Hamb. 2 „  za 3uo bmk
dto „ W iedeń 2 ,, za 150 z łr.

L isty  zastawne 4° 0 . . . za 90 rs.
L isty  likw idacyjne ............................
Obligacye skarbowe 4%  .. dto
K oleje R osyjskie po 125 rs. za  93 rs .
Akcye Drogi Ż el. T e re sp o lsk ie j. . .
Obligacye D rogi Żel. T erespo lsk ie j
Akcye D rogi Żel. W arsz.-W ied.
Akcye Drogi Żel. W arsz.-Bydg
1-sza pożyczka prem iowa z r. 1864
2-ga „  ,, z r. 1866
6® ,  Pożyczka StiegTitza .
5%  Listy Zastawne Ruskie
*  . ( za w isp e lz 20ooZyto na  targ u  . . .  ' - r  -

dto „  dostaw ę.

D yskonto. . .

I
161.501 
155. '

101.

161.
, 155 

96 
1 0 1

111.45
110.30

7.60
91,

111.30 
111.22 
111.22

90.15

7.59
90.90

f. cel. czyli 2442 
fut. ros. w jesień  
. . 4®

W i e d e ń .
W e x le n s  L o ndyn ...........................

,  „ H am b u rg .
* » Paryż ....................

Pożyczka N arodow a................
S-proc. M etaliki ...........................
Akcye B anku K redytow ego. . . .  
D yskonto.........................4®/0

P a ry ż .
Kent* s % ..................  . » ................
R enta w łoska .....................................
Akcye K redytu  R uchom ego . . . 
Dyskento     ...........   . * '/ i  %

L o n d y n .
3%  P ap iery  (Consols) . ,  
D yskonto....................4%

z d. io z d . 9

8 0 % 8 0 '/ .
8 o ' / 4 8 0%
8 8 % S9
87% 8 8 '/ .

e .2 3 % —
8 1 % -

150% —
80% 8 0 '/ ,
6 7% 67 %
5 6% 5 6%
6 '% 6 7 %
82 % 83
86 8 5 '/ ,
78% 78%
<0 5 9 '/ ,
59%

134% 134%
129% 130
7 0 '/ , _
79 % —

5 2 % 5 2 '/ .
5 2 % 52%

125 60 126.10
92.70 93.
50. 50.20
70.6 ' 70 40
62 40 6230

294.30 193.10

70.40 70.30
55.80 55.80

270 270.

93% 93 %

W yrekc śó wody na rzece W iśle  pod W arszaw ą  
dnia 12 kw ietnia stóp 4 cali 7.

Pogoda.

Tarigl Warszawskie 
% dnia 1* kwietnia.

Czet- korzec
Wert od --d o

rs. i k. rub. rs i kop.
Pszemea od 240 — 250 myc l i 20 6 — 7
Ż y to . . .  od 23o — 2*0  .. 8 28 4 80 5
Jęczm ień 4 i - - r z ę d o w y .......... ■7 20 4 2 4 50
Owies .........  ................... 5 ** 2 85 3 15
G ryka.............................................. — — - — - —
R zepik zim ow y................... — — — — —
Rzepak rapps z im > w v ............. — — — — *-
Sit-mie iu ia n e ....................... - — — — — —
Groch po iny................................. — — - MA

j, cu k ro w y ........................... - — — —
K a s z a  ja g ia u a ......................... — — «— — —

jęczm ien n a ................... -i- - - - — '---
£iyczanua gruoa. . .  . —■ — — — —

i r o b n a . . . . — — — — —
.1 ka par. pszenna ooo pud. - • - — r —

->o * ! — —.i i —
»J 7} i* • • 9}

I I . . „ — -
., żyt. p y t.N . 1 i 2 „ — — ' — — I — —

l a r z y  ny: K arto d e  ....... 2 16 l 20 I
B u ra k i ............................. _ — — — —
K apusta  zwycz. pna. — — — — —

O k r a s a :  M asło świeże funt — — _ — — —
d itto  s o lo n e .. oua. — — _ — — - —-'J

Olej rz ep a k o w y ............ pod —it — i — — i —
1 'lej lu ia n y ..........................pud' _ _ — — —
Śledzie szk o ck ie  . . . .  beczka' _ — - — J

„ a n g ie l s k ie . . .b eczk a - L. - _ - - —
S ia n o ........................ ........... pud' — _ _ — — 30
S ło m a .................................. pud _ _ 25 271/2
Drzewo u p a ł. tw ar. sąż . kub _ _ — -

„  ., m ijk . ditto — — ■ — — — *

Dewoty:
Osią, koleją i W isłą.

Pezen. 700, Żyta 900, J ;c z ro  8 0 0  . Owies lOCo kor

Cena Okowity d n ia  1 2  kwietnia.
W ia d r o  o d  r s .  2 k o p . 6 8 | do  r s . 2  k o p . 795
Z a  a a r n i e c  d o  r s .  -  k o p .  87 * do r s .  - k o p . 89

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godz 10 rano, omnibus; do Lublina 
o godz. 1 popoł.. k a reta ; -  do Łomży o godz. 3 popoł., 
k a re ta ;—do L ublina o godz. 6 po poh, om nibus; —do 
Sochaczew a o godz. 6 po poi., om nibus;- do R adom ia 
o godz. H m inut 30 po p o i., k a re ta . Oprócz tego w ypra­
w iana zostaje:

H^e IV lorek . Do R adym ina o godz, 6 po poł„ karetka  
do Zam ostia o godz. !0 rano , wozowa; —do K ow na, » 
godz 6 po poł„ wozowa. #

G a tu n e k jv y b o i \ j^  7.35.
W arszaw a, dnia 31 m arca (19 kwietnia: 1869 r .— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządow ój.— W D rukarn i Gazety Po lsk ie).—R ed ak to r K zid o if O k r ę t


